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HENRYK MUSZYŃSKI

PROBLEM NATCHNIENIA BIBLIJNEGO DZISIAJ *

Na kanw ie  książk i o na tch n ien iu  p rag n ą łb y m  podzielić się  
garścią refleksji, dotyczących zagadnienia charyzm atu  n a tch n ie ­
n ia  b ib lijnego  dzisia j, a zwłaszcza trudności i postu latów , k tó re  
s ta ją  p rzed  każdym , kto ak tu a ln ie  zajm uje się tym  zagadnieniem . 
A ktualność i ogrom ne zapotrzebow anie na now e, teologicznie p o ­
głębione i poszerzone u jęc ia  n a tch n ien ia  b ib lijnego  p łyn ie  z jednej 
s tro n y  z n iew ystarczalności trad y cy jn y ch  w y jaśn ień , opartych  
głów nie n a  speku lac jach  św. Tom asza o n a tch n ien iu  prorockim , 
z d rug ie j s tro n y  w iąże się ono bez w ątp ien ia  z coraz pełn iejszym  
odkryciem  isto tnych  treśc i teologicznych słow a b iblijnego. S tąd  
w ypływ a rów nież o lbrzym ie zapotrzebow anie  na tak ie  p rzed s ta ­
w ienie  problem u, k tó re  obok płaszczyzny in te lek tu a ln e j, uw zględ­
n i rów nież aspök t dynam iczny słow a b ib lijnego , a w  następstw ie  
także charyzm atu  b ib lijnego  natchn ien ia .

W ypracow anie  w łasnych , b ib lijnych  treści n a tchn ien ia  b ib lijn e ­
go jest głów ną zasługą P. B e n o i t  i P. G r e l o t * 1 2. K. R a h n e r  
w skazał tra fn ie  na głęboko ek lez ja lny  c h a ra k te r  tego na tchn ien ia , 
J . L. M c K e n z i e  — na jego u w arunkow an ia  społeczne, a L. 
A l o n s o - S c h ö k e l ,  w  oparciu  o analog ie  z tajem nicą W cielenia, 
u w y p u k lił głęboko m is te ry jn y  ch a ra k te r  zagadnienia  3. C iągle b rak

♦ Zebrane w tym dziale prace: H. Muszyńskiego, J. Frankowskiego, 
R. Bartnickiego, R. Rumianka, J. Warzechy, W. Myszoara, S. Grabskiej, 
J. Łacha powstały jako owoc spotkania warszawskich biblistów w dniu 
21 marca 1983 roku, zorganizowanego przez sekcję biblijną Wydziału 
Teologicznego ATK.

1 H. M u s z y ń s k i ,  Słowo natchnione, Kraków 1983.
2 Por. P. B e n o i t ,  L’Inspiration biblique, w: Institution biblique. 

A. R o b e r t  i A. T r i c o t ,  Paris 1959; tenże, Inspiration biblique, 
Catholicisme, Paris 1963, V, 1710—1749; tenże, Natchnienie i objawie­
nie, Cone 1—10 (1965/66), 687—697; P. G r e l o t ,  Inspiration scripturaire, 
RSR 51 (1953) 337—382; tenże, Biblia i Teologia. Stare Przymierze-Pi- 
smo św., w: Tajemnica Chrystusa, praca zbiorowa red. B. P r z y b y l ­
s k i ,  Poznań 1969, 79—103.

3 Por. K. R a h n e r ,  Uber die Schriftinspiration, Freiburg4 i Br. 1958;
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jednak  p rac , k tó re  w sposób syn te tyczny  u jm ow ałyby  całość za­
gadnienia. W łoskie opracow anie P. B o n a t t i e g o  i C. M. M a r ­
t i n  i e g o  w: Il M essaggio della Sa lvezza  (wyd. Torino 1969), m a 
ch a ra k te r  p raw ie  encyklopedyczny i jako tak ie  — chociażby ze 
w zględu na  zakres — jest m n ie j p rzyda tne  do teologicznego n a u ­
czania w  Polsce. D oskonałe francusk ie  opracow anie A. B a r u c q  
i H. C a z e l l e i s  w: Introdiuction à la B ibie, w iele uw agi poświęca 
zagadnieniom  lite rack im  B iblii. N ajbardzie j syn te tyczne  i d y n a ­
m iczne ujęcie na tchn ien ia  b ib lijnego  znajdu jem y  u W. H a r r i n g -  
t o n a  w  N ouvelle  In troduction  à la B ible  (wyd. 1970).

D w ie podstaw ow e trudności, jak ie  odczuwa teolog p rzy  opraco­
w an iu  zagadn ien ia  natchn ien ia , to pogodzenie dotychczasow ych, 
indyw idualnych  ka tego rii, w  jak ich  rozpatryw ano  ten  charyzm at 
do połow y X X  w., z poszerzonym  pojęciem  au to rstw a  b ib lijnego  
i społecznym i u w arunkow an iam i Biblii, jako księgi całego ludu 
Bożego. W przedstaw ionym  opracow aniu  s ta ra łem  się te j trudności 
w yjść  naprzeciw  rozróżniając aspek t zbiorow y i in dyw idualny  
na tchn ien ia . W ten  sposób m ożna by ło  poszerzyć sam o pojęcie 
na tchn ien ia  a jednocześnie zachow ać dotychczasow e, n ie  zdezak tu­
alizow ane treśc i, m ów iące o w pływ ie charyzm atycznym  D ucha 
Św iętego na irozum, w olę i w ładze w ykonaw cze indyw idualnych  
autorów .

D ruga trudność  jest znacznie pow ażniejsza, dotyczy ona bow iem  
uzgodnienia specyficznie b ib lijnych  treści charyzm atu  n a tch n ie ­
n ia  z dotychczasow ym i speku lacjam i na tem at na tchn ien ia , k tó re  
sw oim i korzen iam i sięgają  sam ego św. Tom asza. W m iejsce speku- 
la tyw nego  tra k ta tu  o na tu rze  i istocie na tchn ien ia  wchodzą n o ­
w e, m etodą in d u k cy jn ą  w ypracow ane treści b ib lijn?  charyzm a­
tu . „Z derzenie” różnych treści n ie zaczyna się  p rzy  tym  p rzy  
rozw ażaniu  filozoficznych pojęć isto ty  i n a tu ry  na tchn ien ia , a 
już przy  sam ym  pojęciu  słow a b ib lijnego , k tó re  jes t podm iotem  
natchn ien ia . Słowo b ib lijne  — jak  pow szechnie w iadom o — to n ie  
ty le  k sz ta łt d form a m yśli, ile  siedlisko m ocy i narzędzie  d z ia ­
łan ia  Bożego. In te lek tu a ln em u  u jęc iu  słow a, jako spuściźnie m y ­
śli g reckiej, B iblia przeciw staw ia dynam iczne, będące w  ciągłym  
rozw oju sem ickie däbär, k tó re  osiąga sw oją pełn ię dz ia łan ia  i t r e ­
ści w  Jezusie  C h rystusie  — Słow ie W cielonym . Jak ieko lw iek  p ró ­
by  „konkordyzm u” w  tym  zakresie  byłyby  oczyw istym  n iepo ro ­
zum ieniem , gdyż m am y tu ta j do czynienia z dw iem a różnym i

tenże, Nowe ujęcie natchnienia biblijnego, w: Biblia dzisiaj, pr. zb. 
pod red. J. K u d a s i e w i c z a ,  Kraków 1969, 187—197; J. M c K e n z ie ,  
The Social Character of Inspiration, CBQ 24 (1962) 115—169; L. A lo n -  
s o - S c h ö k e l ,  The Inspired Word, New York 1965.
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koncepcjami słowa. Przyjmując więc własne, biblijne treści sło­
wa i włączonego z nim charyzmatu natchnienia trzeba mieć odwa­
gę pozostawić wiele cennych treści jako dorobek wiekowy i in­
teresujący przyczynek do historii interpretacji. Ważne, metodycz­
ne wskazówki w  tym  względzie można znaleźć w orzeczeniach 
II Soboru -Watykańskiego, zwłaszcza w konstytucji O objawieniu 
Bożym. Daremnie czytelnik szukałby tutaj uświęconych wielowie­
kową tradycją i przyjętych również przez dokumenty Nościoła 
terminów: Boga, jako Autora pierwszorzędnego (Auctor primarius) 
i człowieka, jako autora drugorzędnego (auctor secundarius). W to 
miejsce Sobór określa hagiografów zwyczajnie — prawdziwi au­
torzy — (veri auctores) (KO 11). Właściwe rozwiązanie problemu 
musi iść więc w kierunku pełniejszego określenia autorstwa Bo­
żego i ludzkiego. Przy tym nie tyle chodzi o spekulacje o naturze 
jednego czy drugiego autorstwa, ile o poznanie własnych treści 
biblijnych, autorstwa Bożego i ludzkiego. Autorstwo Boże, a w 
następstwie także przyczynowość z niego wypływająca, jest natury 
teologicznej. Autorstwo ludzkie jest innego rzędu i porządku. Nic 
nie stoi na przeszkodzie, by w dowartościowaniu osobowości twór­
czej autorów ludzkich, nazywać ich pod względem literackim po- 
prostu autorami, oczywiście z uwzględnieniem specyficznie biblij­
nego zabarwienia tego autorstwa. Autorzy ci nie działali bowiem 
niezależnie, lecz w ścisłej łączności i w  łonie wspólnoty w iary ca­
łego ludu Bożego.

Na określenie zaś współdziałania Boga i człowieka, w yrażają­
cego sarną istotę charyzmatu natchnienia w pojęciu biblijnym, 
autor proponuje biblijny termin: synergos — „współpracownik” 
Boga. Termin ten w NT oznacza bowiem nie tylko pomocników 
Pawła w dziele ewangelizacji (Rz 16, 3; Kor 8, 25; Flp 2, 25; 4, 
3), ale także św. Pawła jako współpracownika Boga w sensie ści­
śle teologicznym (1 Kor 3, 9; Kol 4, 11) i jako taki, może posłu­
żyć także do wyrażenia sfery współdziałania Boga i człowieka w 
słowie biblijnym, mocą charyzmatu natchnienia.

Za przykładem II Soboru Watykańskiego, który w miejsce tra ­
dycyjnej, w kategoriach intelektualnych pojmowanej bezbłędności, 
mówi w sposób pozytywny o „zbawczej prawdzie” (veritas saluta­
ris) (KO 11), będącej bezpośrednim skutkiem natchnienia biblij­
nego, bezbłędność Biblii domaga się w sposób stanowczy nowego, 
teologicznie pełniejszego wyrażenia. Musi on uwzględniać zarów­
no dynamiczną strukturę słowa biblijnego, jak i zbawczy charak­
ter prawdy objawionej w Biblii. W KO 11 „wierność fc bezbłęd­
ność” są przymiotami zbawczej prawdy i jako takie domagają 
się nowego określenia bezbłędności, nie w kategoriach intelek-
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tualnych: „zgodny lub niezgodny z rzeczywistością”, a objawia­
jący w sposób mniej lub bardziej pełny prawdy Boże w Biblii.

Prawda ta osiąga pełnią swojej skuteczności i treści w Osobie 
Jezusa Chrystusa. Cenny Wkład do właściwego zrozumienia bez­
błędności Bibhi wniósł N. Lohfink, który wskazał słusznie, że 
pełna prawda w sensie teologicznym nie może przysługiwać ani 
poszczególnym hagiografom, ani też pojedynczym księgom, a je­
dynie Biblii w całości, która od początku zmierza w zbawczym 
planie Bożym do swojej pełni w Chrystusie Jezusie4. Stąd tylko 
On —  jako pełnia Objawienia Bożego —  może być, w znaczeniu 
teologicznym, ostatecznym i definitywnym kryterium pełnej praw­
dy objawionej.

Przedstawione problemy wskazują, że trudno jeszcze dzisiaj mó­
wić o pełnym, wyczerpującym i w pełni zadowalającym opraco­
waniu zagadnienia natchnienia biblijnego. Piszący jest również w 
pełni świadomy, że przedstawione polskiemu czytelnikowi nowe 
opracowanie problemu natchnienia biblijnego jest dalekie od ta­
kiego ujęcia. Brak jednak całościowych opracowań natchnienia bi­
blijnego w nowszej bibliografii polskiej usprawiedliwia nowe 
próby podejmowane w tym zakresie, które usiłują dać nowe na­
świetlenie zagadnień i chociaż częściowo starają się dać odpowiedź 
na przedstawione problemy. Nowe, skrócone, poprawione i pogłę­
bione opracowanie zagadnienia natchnienia biblijnego przygoto­
wywane obecnie, odstępuje świadomie od niektórych sformułowań, 
przyjętych jeszcze w I wydaniu, które miały wyraźnie charakter 
przejściowy.

4 Por. N. L o h f i n k ,  Bezbłędność, w . Pieśń Chwały, W arszawa 1982, 
28—53.


